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R O Z M A I T O Ś C I .

I.
O r z ę d z i e  t u r e c k i m .

W yiątck  z dz ie ł P. M altę B run.

N im  się zapuścim y w szczegóły i 
rozb ió r  rządu ,,  m ożem y podzielić obywa* 
tełi t u r e c k i c h  n a  dwie klassy ,  to  ie s t  n a  
u ckka iących  i uciskanych. D o  klassy 
p ierw szey  należą  rodow ici t a ta rz y .  Zacho­
wali oni ieszcze daw ne n ieokrzesanie  , 
c i e m n o ś ć ,  srogość a  nadewszystko ten  
duch łup ieży  i zniszczenia. D o  tego  łączy  
sie ieszcze fana tyzm  n ie to le tu iący  iad n ey  
obcey  religii ,  k tó ra  im nakazuie  ,  iako 
zasługę ,  n iszczenie  n iew iernych . Jeżeli 
ta n ie to le ran c ja  strac iła  iuż w części swą 
srogość „ duch re l ig iy n y  zawsze pozostał 
iedcn  ,, a  ludy  p o d  tam ecznego rządu  ży- 
iace w ła d z ą ,  w ystaw ione są n a  nayokru t-  
nieysze, skutki ty ran ii .  —  G r e c y ,  W o ­
łoch  y .. Mołdaw ianie , S t-rw iian ie , O rm ia ­
n ie  i  żydzi ,  tworzą k 1 a s s ę uciśnio­
n y c h  , a zara /em  i  trzy części lu d n o ­
ści. O b choć się z. n im i iako eiewol- 
m k r  Niek tór -  ludy w oienne  , iako to 
Arna ulowi* lub  A l b a ń c z y k i B o ś n i a n i e  i

n iedoznaią  ta k  srogiego obch o d zen ia  się 
T u rk ó w . Inne zaś , iako t o ,  M ay n o to w ie , 
T u rk o m an i  ,  D ruzow ie  ,  M am elucy ,  p r z e ­
b iegłością  lu b  siłą u trzym uią  się W stanie 
p raw ie  n iepod leg łośc i.

W ie lk i  S u łta n .

Jako  następca  Kalifów , łączy  on  
w sobie wszelką władzę. Jest n ieogra­
n iczonym  panem  , p ra w o d a w c ą ,  n a y w y ż ­
szym duchow nym  i  naczeln ik iem  wiary. 
Może u tw o rz y ć ,  z m i e n i ć ,  z łagodz ić ,  a to  
iedynie pod ług  swey w o l i ,  kraiowe p raw a; 
ustanawia poda tk i  i n a k ła d y ,  k tó re  u zna  
za p o trzeb n e  ,  m ianuie  p o d łu g  sw ey woli 
na  w szystkie  adm in is t racy y n e  , w o js k o ­
we , re l ig iyne  i sądownicze urzęda ; iest 
p a n e m  roaiątków i życia w szystkich  u rzę ­
dników i  a jentów. D ozna łby  iednakże 
wielkiego o p o r u , g d y b y  chciał zachwiać 
zasady xięgi p ro ro k a  ,  a naw et i większą 
część tych  u s ta w , k tó re  n iepam ię tny  zwy- 
czay uświęcił. Rozkładaiąc p o d a tk i  ma na u- 
w a d z e ,  a żeb y  n iem i b a rd zo  n ie  obciążał 
l u d u ,  go tow ego zawsze do okazania  swe- 
iey  n iech ęc i ,  d o  b u n tu  ,  domagania, się 
g łow y W ezyra  , złożenia z t r o n u  S u ł tan a  
i dopuszczenia się wszelkich nayw iększych



gwałtów, W  rozdaw aniu  urzędów  sądowni- 
czych ma wzgląd szczególniey n a  s top ień  i 
dawnosć s łużby  , lękałby  sie bowiem ro z ­
drażnić  albo po ruszyć  wspaniałe i g roźne  
g ro n o  U lem anów. Nie może nakon iee  ska­
zać na śm ierć  n ikogo  , ni zabrać  iego ma- 
ią tk u ,  bez poprzed n ieg o  sądu i w y ro k u  
prawa. Z darzy ło  się wprawdzie  n ie  raz 
źe W . S u ł t a n ,  W e z y r ,  K ap itan  B asza ,  
lub  Basza o trzech buńczukach , kazali zamor-, 
dować mieszkańca bez  w yroku , ale t e  przy- 
k łady  są rzadk ie  i niebezDieczne.

W ład zy  k tó rą  on używ a , u iyw aią  
ta k ż e  i iego podw ładni. Dla tego  W e z y r  
ma nieograniczoną w ładzę , nad  wszystkie 
m i swoimi p o d w ła d n y m i , a z n ich  każdy 
n ad  swoim niższym. S top ień  M uf tego 
odpowiada urzędowi W e z y ra ,  ale iest zu­
p e łn ie  o d m ienny  i nie tak rozc iąg ły .  W e ­
z y r  nie może In  z okazania się b u n to ­
wnikiem  oprzeć się woli S u łtana . M ufty  
jako tłum acz  r e h g i i ,  może m u okazać 
świętą M uzułm anów s i ę g ę , ponieważ iey 
iest t łu m aczem , i strużem . Jest to iedyne 
p raw o do k tó reg o  się W. S u ł tan  stosować 
w in ie n ,  p rzy  w stąp ien iu  bowiem na tron  
zaciąga obowiązek rządzenia  w duchu  tey  
świętey ustawy; cały więc rząd i władza 
w t u r c j i ,  dzielą się ty lk o  na dwa oddzia­
ły , i.a władzę W. W ezyra co się tycze 
a d m in is t ra c j i  k r a i u ,  i w ładzę sądowniczą 
M uftego lub grona Uiemanów. W ładza 
sądownicza1, nie iest oddzieloną od religii- 
n e y  i nie twoi zy tak iak w innych  kraiacli 
zupe łn ie  oddzielnego wydziału.

Vy i elki VVezyr.

W  ie lk i VVezyr  lub VI ezyr d ż e m  iest 
Nam iestn ik iem  S u łtan a ;  on to  w iego i- 
m ien iu  rządzi i ma p o d  swoią pieczą rzą ­
dową sułtańska pieczęć. O bdarzony nay- 
wyższą adm in is tracyyną  i w ykonaw czą  wła-
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d t ą ,  W e z y r  m oże wszystkie pos trącać  
g o w y ,  k tó re b y  się urządzen iom  rządu  
sprzeciwiać ś m ia ły ,  k ,ó r e b y  nieposłuszne  
b y ły  iego rozkazom  i p o d łu g  woli iego 
n iew y k o n y w a ły  ich . D ow odzi naczel­
nie w oyskiem ; zarządza s k a r b e m ; mianu- 
ie na wszystkie adm in is tracyyne  i woysko- 
we u rz ę d a ,  słowem wszystko iest p o d łe g o  
w ładzą , prócz  t łum aczen ia  praw a pow ie­
rzonego  Ulemanom.

Jm większa W. W ezyra  iest  władza, 
tern większa iego odpowiedzialność. O d ­
powiedzia lny  iest p rzed  m onarchą  i ludem  
za niesprawiedliwości k tó re  w yrząd za ,  za 
n iepom yślne  sku tk i  iego a d rn in is t racy i , za 
zdzierstwa k tó ry ch  nie tam uie, nade- 
wszystko zaś za d  r  o g  o ś ć p r z e d ­
miotów służących do żywności lub 
inych  p o i r z e b ,  za n azb y t  częste p o ż a r y ,  
za porażki w oyska i t. p .  W szystk ie  kra- 
iowe klęski byw aią  iemu przypisane. Miecz 
zawieszony ciągle n i d  iego głową, uderza  
na nią, skoro  się tak  spodoba ludo  wi lub 
k iedy  na nią ob ruszy  się gniew  Su łtana .  
D ręczo n y  zawsze od  ty ch  k tó rz y  zazdro­
szczą i dybią  n a  iego u r z ą d , o toczony  
zewsząd s id łam i , rz ad k o  ażeby  W ezy r  na 
swym urzędzie po źn ey  doczeka ł  s ta ro ś c i , 
ieżeli w ie lk iey  nie posiada sztuki stania 
się s trasznym  dla m o ż n y c h ,  k o ch an y m  od 
ludu  i p o t rz e b n y m  dla Su łtana .

Jnn i  m inistrowie naradzaiący  się z 
W . W e z y re m ,  nie s ą t by n ay m n iey  za nic 
odpow iedzia lnym i, a ra d c y  k tó ry m i iest o- 
toczony  rów nież  w p rz y p a d k u  od  zguby  
obron ić  go nie są w stanie. Mogąc odrzuc ić  
lub przyiąć ich ra d ę ,  żadne nie pozostaie 
mu usprawiedliwienie. Jem u to ty lko  na­
czelna p o w ie rzoną  iest  w ład za ,  on  sam 
za nią odpowiadać winien, P raw o  i zwy- 
czay og ran iczy ły  n ieco władzę W ezy ra  w



k a r a m u  śm ie rc ią  wszystkich urzędn ików  , 
wszystk ich  a;ent<5w rządu . P rz e d  s t r ą e -  
n ien iem  g łow y iakow ego  m ag n a ta ,  po w i­
n ien  mieć rozkaz podpisany  własną S u ł ta ­
na  r ę k ą ,  iezeli zaś chodzi o g łow ę woy- 
skow ego , uzyskać musi zezwolenie  iego
zwierzchnika.

N a czele w o y sk a ,  w  oddaleniu  od 
o k a - W .  S u ł ta n a ,  władza W ezy ra  m niey  
ies t  og ran iczona, iak w s to l ic y ,  —  lecz 
w ted y  tez użyć  musi w ie lk iey  surowości, i  

T u rc y  z n a tu ry  dzicy , o k r u t n i , nie m o­
gą b y d ź  w strzym anym i iak ty lko  wido­
kiem ka tow ni.  G d y b y  g łow y rokoszani­
n a ,  r a b u s i a ,  z b ó y c y , p e ry o d y czn ie  co ia- 
k iś  cza3 nie spadały  , w oysko niewysta- 
w ia ło b y  w k ró tc e ,  iak ty lk o  ho rd ę  rabi*. 
s iów , niszczącą z rów ną wściekłością w ła­
sne  iak i nieprzyjac ielskie  kraie .

K a d ila sk a ry , albo sędziowie woysko- 
w i , nie w yruszaią  z w oyskiem  iak ty lk o  
w ted y  , k ied y  osobiście dowodzi S u ł tan  , 
w czasie zaś naczeln ictw a W e z y ra  , obo ­
wiązki te pe łn i  M o lla . T #z  samo iest i 
p o d  dow ództw em  B a s z y , w k a żd y m  ie- 
dnakże  r a z i e , śm ierć  idzie za rozpozna­
n iem  w iny  > a tak  w ydan ie  w y ro k u  iest 
ty lk o  czczą formalnością sędziego.

K ilka  razy  na  ty d z ień  daie W. W e ­
zyr  publiczne dla wszystkich m ieszkańców  
posłuchan ie .  Zanoszą w tedy  d o  n iego  
różne  sk a rg i ,  p rzy y m u ie  lub  odrzuca  od 
n ich  p ro ź b y ,  p rzesy ła  ich do Kadileske- 
ra  , S tam bol - E ffendego , Mollow Galaty , 
E y o u b  , S k u ta r i  i każe im w ym ierzyć  r y ­
chłą  sprawiedliwość.

K iedy  W . W e z y r  p rzy m u szo n y  iest 
w yiechać  dla obięcia dow ództw a nad  w oy­
s k ie m ,  S u ł tan  mifinuie tym czasow ego  K ai- 
m a k a , ( z a s t ę p c ę ) ,  k tó ry  pełni iego obo­
wiązki , tąż samą piastuie dostoyność ,

tychże  używ a p r a w ,  ty lk o  n ie  tez, sam e 
pobiera  dochody. P łaca  iego ies t  s t a ł a ,  
poboczne zaś p rz y c h o d y  należą  do W e ­
zyra  z k tó ry ch  m u  Kaim akan  zdawać zw y k ł  
sprawę. Pospolicie m ianu ią  na t e n  w yso­
k i urząd, iakow ego Baszę ^o t rz e c h  bu n -  
czukach. Dla p o m o c y  zaś W . W ezyrow i 
w licznych i ważnych iego za trudn ien iach , 
u tw orzona  iest osobna wielka rada , znana 
pod  nazwiskiem dy w an u .

D y w a n „

Rada ta  z łożona  b y ła d a w n ie y  z sze­
ściu W e z y ró w  zw yczaynych  łu b  Baszów 
o trzech  bunczukach , znanych  z d ob rey  
repu tacy i ,  m ądrośc i  i znakom itych  ta le n ­
tów. W - W e z y r  zasięgał ich zdania  skoro  
uzna ł  tego  po trzebę .  P rzypuszczano  do 
tey  ra d y  M uftego i dwóch K adylesk ieró  w 
wtenczas g d y  m iano rozpraw iać  o prawie, 
Selim 111 z łoży ł  tę  radę  że dwunastu  o- 
sób piastuiących nayznakom itsze  w kra- 
iu u rzęd a  W . W e z y r  i  M ufty  są iey 
prezesami, W e z y r  iako nam ies tn ik  W . S u ł ­
tana w adm inis tracy i, M ufty  iako nam iestn ik  
do tłom aczenia  i zachowywania praw a. D z ie ­
sięciu inn i cz łonkow ie są: K iaya-Bey, Reis- 
Effendi, T e rsona ,  Em ini,  T ch iao u x  - B asza , 
dway b y l i  Keys Effendow ie  i dw ay byli 
Tefąerdars-Effendowie.

K i a  y  a  - B  e y.

I e s t  o n  właściwie mówiąc n am ies tn i­
k iem W . W e z y ra  i w czasie c h o ro b y  lub 
śmierci iego, p e łn i  te  obowiązki. W s z y s t ­
kie in teressa  n im  doydą  do W e z y ra  p rze ­
chodzą przez iego ręce ,  w szystk ie  przy  ten, 
rozkazy  P o r ty  on w yk o n y w a  M ianuie  go W - 
Su łtan  na  p rzedstaw ieniu  W e z y ra .  Do 
bre  uważanie iego u d w o ru  zależy ód 
względów okazyw anych  dla W .  W ezyra-
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Często on razem z nim traci swóy maiątek 
i głowę. Co da znaczenia iest drugim  
urzędnikiem, administracyjnym Sułtana. 
Jeżeli W . Sułtan kontent iest z iego służ 
b y , mianuie go zwyczayuym W ezyrem , 
albo Baszą o  trzech Buńczukach. Pospo­
licie zaś daią im Baszostwo o dwóch Buń­
czukach i  rzędy iakowey prowincyi..

R e i s - E f f  e n  d L

Reys -Effendi iest Sekretarzem Stanu, 
W . Kanclerzem Państwa, Naczelnikiem  
b ió r , Ministrem Spraw Wewnętrznych. Pod- 
pisuie on wszystkie rozkazy Porty wyią- 
w szy , te które stosuią się do wydziału skar­
bowego i woyskowego. Naradza się ze wszy­
stkimi Posłami znayduiącymi się w Stam­
bule , słowem to w szystko, cokolwiek się 
tycze zagranicznych mocarstw i admini- 
stracyi wewnętrzney,  przechodzi przez ie­
go ręce; nic iednakże nie działa, bez za­
radzenia się i odebrania stosownych od 
W . Wezyra rozkazów.

> T e f  t e r  d a r  • E f f e n  d i

Jest to Minister Skarbu. Odbiera do 
chody z przedaży znakomitych urzędów 
roczne dochody z Baratów i Firmanów któ­
re odbierają Zaimowie, Tenuriotowie i inni; 
characze ,  opłacane przez Chrześcian i  zy 
dów, dochody z dzierżawionych włości, z cełł 
etc: Dla stosownego- w tey mierze obra­
chunku i w y p ła t, liczne postanowione są 
bióra. Każdym w'ydzialem kieruie W- U- 
rzędnik, naczelnicy, subałterni wybrani z 
Kodiakonów. Tefterdar-Effendego nie mo­
żna porównać z S asnekim-W ekelini, czar­
nym F ukiem trudniącym się główną ad* 
m m istrąeyią ew nętrznego Sułtańskiego 
skat bu  do k tórego wpływają śhnimy -wy ni- [ 
kaiące z zajęcia* na skarb i dziedzictw a, słu- f

żące do utrzymywania Seraiu. Częściami te­
goż skarbu są: różne dary i dyamenta nadsyła­
ne przez zagraniczne mocarstwa, zdobyte 
woienne łupy i t. p Prywatny skarb Suł­
tana ,  zarządzany ie s t , przez Kasnadar- 
Agę; iednego z zaufanych Paziów. Skarb 
ten , powiększony przez oszczędności w ie­
lu Sułtanów , zwiększa się coraz przez 
dochody menniczne i zabory obywatel­
skich maiątków-

Tcheledi • Effendi.

Jest to  poborca główny opłaty z win 
i konsum pcyi, wielu towarów ,  iako to 
Jedwabiu wełny e t c : ,  a przytem , zarząd­
ca tegoż podatku, jeneralny Inspektor i  
Intendent budowli.

Ter sana • Em ini.
Trudni się rządem i administracją 

marynarki.

Tchiaoux Basza

Sprawuie dostoyność Sekretarza Sta­
nu. Do niego się to udaią ci, którzy chcą 
się widzieć z W. W ezyrem , dla przypu­
szczenia ich do Dywanu.. Ma on przy 
sobie dwóch Teskierydów , którzy przyi- 
muią proźby ,  zażalenia, odwołania się  ̂
i. t. p . Przypuszczam ieszcze bywałą do 
nadzwyczaynych narad K apudan Basza 
i K iaya Samey Sułtanawey.. Ci to -są urzę­
dnicy Dywanu czyli Rady W  W ezyra.

( Dalszy ciąg po tem )


